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P ołow a dochodu na Czerwony K rzyż.

Sobota 28 b. tn.

Prem leral kora Al. F redry .

Zwycięskie i szybkie wypieranie najeźdźcy z granic Polski
Walka z rozbitkami na północy. Zdobycz. Zajęcia Grajewa.

9

z dnia 26 sierpnia.
W ARSZAW A, 26 s ie rp n ia . (PA T ) 

Front północny. N a odc in k u  
1-ej i  5 -te j a rm ji s y tu a c ja  bez 
»m iany. P o d czas  oczyszczan ia  t e r e ­
nów  n a  zachód  od łin ji M łatoa —  
C iechanów  w y łap an o  w  dalszym  
c ią g u  3,000 n ied o b itk ó w  w o jsk  b o l­
szew ick ich .

Front środ k ow y. W  rejo ­
n ie m ia s ta  L em an  zn a jd u je  s ię  j e ­
szcze k ilk a  ty s ię c y  w o jsk  bolsze­
w ick ich  w sz y stk ic h  g a tu n k ó w  bron i, 
k tó re  pod naszym  nac isk iem , s ta ­
w ia ją c  zac iek ły  opór, w y co fu ją  s ię  
w  k ie ru n k u  g ra n ic y  n iem ieck ie j. 
S tw ierdzono , iż n a  je d n y m  z od cin ­
ków  nasze  oddziały  zo sta ły  o s trze ­
lane  p rzez d w ie  b a te r je  i  k a ra b in y  
m aszynow e bo lszew ick ie , u s ta w io n e  
n a  te re n ie  n iem ieck im . N a szosie 
Kolno— W yszyn iec  57 pu łk  p iech o ty  
ze tk n ą ł s ię  z silnym  oddziałem  n ie ­
p rzy jac ie lsk im  i po u po rczyw ej w a l­
ce zdobył 6 dział, 10 k a ra b in ó w  m a­
szynow ych , sz ta n d a r  i  k a n c e la r ję  
10-tej d yw iz ji ja z d y  bo lszew ick ie j.

O ddziały  trze c ie j d y w iz ji leg jo - 
nów  w  w y p ad z ie  n a  K obryń zasko ­
czy ły  n ie p rz y jac ie la , o rg a n iz u ją c e g o  
tam  sw e  ro zb ite  je d n o s tk i i  zad a ły  
m u c iężk ie  s tra ty ,  b io rą c  1.000 je ń ­
ców , w  tem  ca ły  sz tab  57 d yw iz ji 
so w ieck ie j. W  a k c ji te j zdobyto  4 
d z ia ła  i 12 k a rab in ó w  m aszynow ych .

On a 23 b. m> w o jsk a  na* 
cx e  z a ję ły  G rajew o.

F s* o n t p o łu d n io w y , Na 
wschód od Lwowa zacięte w alki w  
rejonie Zadwórza, pozatem lokalne 
utarczki patroli.

liaczeine Dowództwo—Sztab generalny-
• > o ■ —<

Powrót Naczolnika Pnnsfwa.
(Od własnego koresp.).

2 S -;jjO  s i e r ­
p n i a .  Dz*ś p o w r ó c i ł  d o  W ar­
sz a w y  Btaczelnik P ań stw a . 
Z a r a z  p a  p o w r o c i e  z a p r o s i ł  
d o  s i e b i e  k i l k u  p r z e d s t a w i -  
c i s l i  i * z ^ d u  n a  n a r a d ę .  W  
c h w i l i  o h a c n e j  ( g o d z i n a  I p o  
p ó łn o c ? )  nr? ra d a  t r w a .

0 zwołanie Ssimii.
[Od własnego koresp.> 

WARSZAWA, 27 sierpnia. Klab Bej- 
mowy Związku Ludowo-Narodowego zwró­
cił się do marszałka z żądaniem niezwło­

cznego zwołania sesji Sejmu. Marszałek 
nie udzielił stanowczej odpowiedzi, nato­
miast wyznaczył na sobotę posiedzenie 
konwentu seniorów. Jak się dowiadujemy, 
stronnictwa Indowe i robotnicze są prze­
ciwne wnłoakowi Zw. L. N.

WARSZAWA, 26 sierpnia (PAT) Wy­
dział pras. Min. spraw zagranicznych ko­
munikuje: Tekst deklaracji przewodniczą­
cego delegacji polskiej w Mińska odczy­
tany na drągiem posiedzeniu delegacji po­
kojowej w dniu 19 b. m. został wysłany 
z Moskwy, pod datą 22 sierpnia, nadszedł 
zaś do Warszawy dopiero w dnia 86 sier­
pnia.

Deklaracja m. in. brzmi: Delegacji 
Rzeczypospolite] potskiaj przybyła do Miń­
ska, aby ustalić warunki rozejrau i pod­
stawy sprawiedliwego pokoju, któryby za­
kończył wiekową walkę polsico- rosyjską, 
walkę w jaką wtrąciły oba narody zabor­
cze... carskich władz. Naród polski nie 
chciał i nie rozpoczął pierwszy wojny z 
rosyjską socjalistyczną republiką rad. Woj­
na ta została Polsce narzucona, gdyż rząd 
sowiecki zająwszy w roku 1918 ziemie 
Litwy i Białejrusi narzucił ustrój sowiecki, 
kierował swe wojska ku terytorjum etno­
graficznej Polski.

Rzeczpospolita Polska zagrożona w 
swej świeżo wywalczonej wolności musia­
ła odeprzeć niczem nieuzasadniony najazd 
rządu sowieckiego, odpierając zaś armje 
sowieckie na wschód, wojska polskie zaj­
mowały stopniowo ziemie, które niegdyś 
były złączone z Rzecząpospolitą polską. Na 
ziemie te wkraczały wojska nasze nie w 
imię haseł zaborczych, lecz w imię wol­
ności swobodnego decydowania narodu o 
swoim losie.

Naczelny Wódz W. P. Józef Piłsudski 
ogłosił manifest, zapowiadając, że.ludność 
wielkiego Ks. Litewskiego sama rozstrzy­
gnie o swym losie.

Fakty historyczne, które mamy za 
sobą wskazują jasno, że stosunki Rzeczy­
pospolitej polskiej do innych narodów, 
opierały się na zasadzie uzaania prawa 
każdego narodu do wolności i swobodne- 
godamokratycznego rozstrzygnięcia o swym 
losie, oraz takiego kształtowania swego we­
wnętrznego ustroju, jaki odpowiada praw­
dziwej woli narodu, wyrażonej przez więk­
szość.

Takie zasady polityczne wskazał na­
rodowi polskiemu kilkakrotnie Sejm Rzecz- 
pospoL, wybrany na podstawie powszech­
nych, równych, bezpośrednich, tajnych i
proporcjonalnych, fctz róinicy płci wybo­

rów. Sejm ten, w przeważnej części zło­
żony z chłopów polskich i robotników, 
który demokratyczny swój charakter naj­
lepiej przeprowadzeniem ustawy o refor­
mie rolnej i ustawy o 8 godzinnym dniu 
roboczym, w tym samym demokratycznym 
sensie pojmując wewnętrzną politykę Pol­
ska już na początku 19 roku, uchwaliła 
publiczne oświadczenie, że Polska prowa­
dzi wyłącznie wojnę obronną dla zabez­
pieczenia swej wolności i granic.

Rząd rosyjskiej socjalistycznej repu­
bliki rad postępuje inaczej, korzystając z 
Chwilowego osłabienia Polski, powtórnie 
pchnął swe wojaka na jej terytorjum, sięga 
nawet po Warszawę, rozszerza równocześ­
nie manifesty i odezwy zapowiadające 
wprowadzenie w Polsce systemu sowiec­
kiego, który ludność polska stanowczo 
odrzuca; co więcej arzędnicy rządu sowiec­
kiego starają się, wbrew woli ludności, 
ua ziemiach polskich ustrój sowiecki re­
alizować pod osłoną bagnetów czerwonej 
armji.

Pokój będzie  m ożliw y i  trw a ły , 
g d y  będzie  pokojem  sp raw ied liw y m  
i  w y n ik a ją c y m  ze szcze reg o  poro ­
zu m ien ia  obu n arodów , p rzy  w za jem - 
n em  u w zg lęd n ien iu  u zasad n io n y ch  
in te re s ó w  p o lity czn y ch  i  gospodar­
czych  i  ta k  u re g u lu je  s to su n k i, aby  
n o s iły  one c h a ra k te r  trw a ły  i  zada­
w a la ją c y  obie s tro n y  w za jem n ie . 
S zczere  porozum ien ie  będzie  n a jlep ­
sz ą  i  je d y n ą  p ra w d z iw ą  g w a ra n c ją  
pokojow ego  w sp ó łży c ia  n a ro d u  pol­
sk ieg o  z je g o  sąs ied n im i naro d am i.

C a łk o w ita  n ie ty k a ln o ść  su w e­
re n n o śc i i  n iep o d leg ło śc i R zeczypo- 
sp o lite j po lsk ie j w  g ra n ic a o h  n ie ­
zb ędnych  d la  je j gospo d arczeg o  i 
po lity czn eg o  rozw oju , ab so lu tn e  n ie  
m ieszan ie  s ię  w  je j  sp ra w y  w e­
w n ę trz n e — oto zasad n icze  w a ru n k i 
n a szeg o  pokojow ego  w sp ó łży c ia . N a 
przyszłoś© P o lsk a  ze sw ej s tro n y  
n ie  z a m ie rz a  się m ieszać  do sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  in n y c h  n a ro d ó w  1 ]

p a ń s tw . U zn a jąc  w  pełn i z asad ę  
że każdy  n a ró d  m a p ra w o  rządz ić  
s ię  w ed le  sw ej w oli w  nadzie i, że 
z a sa d y  te  zn a jd ą  pe łne  i szcze re  
zrozum ien ie  u  d e leg ac ji ro sy jsk ie j 
so c ja lis ty czn e j, fed e rac y jn e j re p u ­
b lik i r a d  i że ze z rozu m ien ia  teg o  w y ­
n ik n ie  trw a ły  i dem ok ra ty czn y  po­
kój d la obu n arodów , doi eg  a oj a  
R zeczypospolitej po lsk ie j p rzy s tęp u ­
je  do o b rad  n ad  w a ru n k a m i ro ze j-  
m u i p o d s taw am i pokoju. ‘

Rada Ministrów a SiasŁ
(Od własnego koresp.}

WARSZAWA, 26 sierpnia. Diii od­
było się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem pornszano głównie sprawę roko­
wań rozejmowych, Do Brzcścia na spot­
kanie z wiceministrem Dąbskim u Ja się 
prawdopodobnie, minister spraw zagrani­
cznych S»pieha.

Najnowsza nota Anglii do sowietów.
LONDYN, 26 s ie rp n ia . (PAT.) 

H av as . M in is te r sp ra w  zag r. prze­
s ła ł K am ien iew ow i kopję sp ra w o ­
z d an ia  k o n fe ren c ji w  L u c e rn ie  oraz 
list, w  k tó rym  podkreślił fak ty , że 
w ed le  o s ta tn ic h  w iadom ości warunki, 
ja k ie  so w ie ty  ch cą  n a rzu c ić  Polsce, 
s to ją  w  zasad n icze j sp rzeczności z 
w a ru n k a m i p rzed s taw io n em i rządowi 
an g ie lsk iem u  przez K am ien iew a. W 
im ien iu  L loyd G eo rg a  m in is te r  3praw 
zag r. zap y tu je , [czy w a ru n k i p o s ta ­
w io n e  P o lsce  s ą  is to tn ie  tak ie , jak  
m ów ią  o tem ^  w iadom ości dostar­
czone rząd o w i an g ie lsk iem u  i czy 
w  tym  w y p ad k u  so w ie ty  m a ją  za­
m ia r  w  dalszym  c iąg u  je  podtrzy­
m y w ać . P rzy sz ła  p o lity k a  rządu 
an g ie lsk ieg o  będzie za leżeć  od od­
pow iedzi n a  te  p y ta n ia . Minister 
p ro s i o odpow iedź najpóźn iej do 
p ią tk u  w ieczó r.

D z ien n ik i donoszą, iż  w obeo 
te^o , że rząd  b ry ty jsk i zw ró c ił s ię  
do so w ie tó w  w  sp ra w ie  zm iany  
w a ru n k ó w  pokojow ych, K am ienie w  
i  K ras in  zażąd a li paszpo rtów  celem  
opuszozen ia A ng lji w  p ią tek .
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W praktyce życia społeczno-po- j 
litycznego przeciwieństwo pomiędzy 
Narodowa Partją R.ibotniC2ą a so­
cjalistami — ujawniało się do;;6 
często. Chodzi jednak o to, aby 
przeciwieństwo to ująć ściśle  w  
sposób teoretyczny, . aby ideologji 
socjalistycznej przeciw staw ić naszą 
własną, gdyż w ów czas tylko partja 
nasza będzie stanowiła zwartą ca­
łość, będzie się dobrze rozwijała, 
gdy całokształtowi poglądów socja­
listycznych— przeciwstawim y nasze.

Całkowite i wyczerpujące przed­
staw ienie ideologji Narodowej Par- 
tji Robotniczej wym agałoby oddziel­
nej, jeżeli już nie książki, to przy­
najmniej broszury, Narazie poprze­
staniemy tu na wskazaniu na g łów ­
ne tylko różnice, pomiędzy poglą­
dami naszymi, a socjalistycznym i. •

Narodowa Partja Robotnicza 
uznaje, jak i socjaliści, ż e . społe­
czeństwo cywilizowane dzieli się na 
różne warstwy, mające sprzeczne 
często interesy, zwłaszcza w  spra­
wach gospodarczych. Skutkiem te­
go mówią, żo organizacje polityczne 
i zawodowe powinny stać na grun­
cie obrony interesów  pewnych klas 
społecznych. N. 1\ R. stoi na grun­
cie interesów robotniczych. Do ro­
botni li ów zalicza zaś nietylko robot­
ników fabrycznych i górników, lecz 
także robotników rolnych, inteligen­
cję zawodową, urzędników, o ile 
dochody ich nie są tak duże, że u- 
tatwiają im przechodzenie do war- 
siw y burżuazyjnej, która posiada już 
w łasne kapitały i żyć może z do­
chodu z nich.

Narodowa Partja Robotnicza, 
•wzmaga antagonizmy klasowe jako 
fakt i broniąc interesów szeroko 
pojętej klasy robotniczej, uznaje za-, 
razem, żo poza sferą sprzecznych  
interesów klasowych, są interesy  
ogólne społeczno-narodowTe i pań­
stw ow e.

Tak .np. całe społeczeństwo za­
interesowane jest w  tym, aby lud­
ność żyła w  dobrych warunkach 
zdrowotnych, aby sądy funkcjono­
w ały należycie, aby administracja 
była inteligentna i sprężysta i t. p. 
N ie w szyscy mogą to sobie należy­
cie uprzytomniać, ale w szyscy są  
niew ątpliw io w  tym zainteresowani.

Narodowa Partja Robotnicza u- 
enaje, że naród etanowi całość jak­
by organiczną, która powstała w  
rozwoju historycznym, że tworzy on 
przez to żyw ą -zbiorowość, mającą 
swoje interesy odrębne, w  przeciw­
staw ieniu do zbiorowości innych  
(innych narodów); że w ięc  pomimo 
różnych sprzecznych interesów  kla­
sowych, ujawniających się  w  jego  
życiu wewnętrznem — w  całym sze­
regu spraw, posiada on interesy  
własne, wspólne klasom wszystkim. 
Interesami takimi są: niepodległość 
państwowa, siła  wewnętrzna i  ze­
wnętrzna narodu itp.

Socjaliści podkreślają walkę 
klasową, nadając jej charakter bez­
względny. W wyjątkowych chw i­
lach uznają czasem jedność narodo­
w ą, np. w  chw ili niebezpieczeństwa, 
ale tu w łaśnie są niekonsekwentni.

Nie można bowiem, jak to robią 
chociażby nasi PPS-owcy, w  cięż­
kich chwilach dla państwa, w yw o­
ływ ać ciągłe strajki, podrywające 
byt jego; nie można bronić, jak to 
robią oni, jaw nych wrogów naszego 
państwa —  komunistów, a zarazem  
w  czasie zbliżania się wojsk rosyj­
skich do stolicy, raptem występo­
wać ¿a obroną Ojczyzny. Postępo­

w anie takie jest w  najwyższym  
stopniu niekonsekwentne.

Jedno z dwojga: albo Państwro 
Polskio jest tylko „instytucją bur- 
żuazyjną“, „reakcyjnym aparatem  
państwow ym “, który nic klasie ro­
botniczej nie daje; albo też jest or­
ganizacją kompromisu pomiędzy kla­
sami, mającą na celu zaprowadze­
nie ładu w ewnętrznego i niepodle­
głości nazewnątrz, organizacją po­
trzebną całemu narodowi. W pierw­
szym wypadku taka organizacja, z 
punktu w idzenia interesów robotni­
czych, potrzebną nie jest; w  drugim  
jest niezbędną.

Socjaliści tymczasem, albo ne­
gują państwo narodowe jak komu­
niści, albo też uznają je  wprawdzie, 
ale tylko w chwilach uroczystych i 
wr czasie niebezpieczeństwa, w  cza­
sach zaś zwykłych, w walce, którą 
prowadzą, nie oglądają się zupełnie 
na to, jak walka ta odbije się na 
losach państwa.

To też widzimy, że np. PPS jest  
zlepkiem grilp, nie mającym jedno­
litych poglądów. Komuniści w y­
wołują tam ciągłe secesje, a różne 
instytucje partyjne uchwalają sprze­
czne rezolucje. PPS nie ma przy­
szłości: ludzie konsekwentni wolą  
przejść do Narodowej Partji Robot­
niczej, albo do komunistów. PPS  
istnieje tylko siłą rozpędu przez 
przyzwyczajenie i przez stosunki o- 
sobiste pewnej ilości jej członków.

Narodowa Partja Robotnicza 
uznaje, jak już zaznaczyliśmy, anta­
gonizmy klasowe i wralkę klas jako 
iakty, ale nie uprawua ani kultu tej 
walki, ani też nie mvaża, źo g łów ­
nym zadanięm partji jest ‘„zaostrze­
nie antagonizmów klasowych“. Samo 
to zaostrzanie jest zbyteczne obec­
nie, gdyż klasa robotnicza odczuwa 
te antagonizmy na własnej skórze i 
posiada świadomość sw ych intere­
sów, nio potrzebuje w ięc  sztucznego  
„zaostrzania“ tych antagonizmów. 
„Zaostrzanie“ takie jest o tyle naw et 
szkodliwe, że skoro nie możemy 
raptem, za jednym zamachem, stwo­
rzyć jakiegoś idealnego ustroju spo­
łecznego bez antagonizmów klaso­
w ych — to utrudniamy sobie kom­
promisowe załatwianie antagoniz­
mów z burżuazją, które jest koniecz- 
nem. Musimy zdobywać coraz lepsze 
warunki pracy przez walkę, koń­
czącą się kompromisem, póki nowa  
w alka nie doprowadzi do nowego  
kompromisu. Socjalistom się  zdaje, 
że wym awiając wyraz „rewolucja 
¡socjalna“, usuwają już przez to 
w szystkie trudności.

Otóż rewolucja socjalna, gdyby 
naw et wybuchnęła, to nie zdołałaby 
ani zaprowadzić odrazu nowego u- 
stroju bez antagonizmów klasowych, 
ani też zaprowadzić powszechnej 
socjalizacji narzędzi pracy, to zna­
czy: ziemi, kopalń, fabryk, środków  
komunikacji. Istotnie, drobna w ła­
sność rolna (chłopska) pozostałaby i 
nadal po rewolucji socjalnej, co 
przyznają naw et wybitni teoretycy  
socjalizmu, nprz. Kautsky; to samo 
da się powiedzieć o drobnych w ar­
sztatach rzem ieślniczych pewnej ka- 
tegorji; to samo w reszcie o pracy 
umysłowej i t. d.

Zresztą taka socjalizacja przy­
musowa nie mogłaby bez szkody dla 
wydajności pracy, a w ięc dla ca łe­
go społeczeństwa i robotników —  
być przeprowadzona jednocześnie.

Narodowa Partja Robotnicza jest 
także za socjalizacją, ale stopniową, 
tam, gdzie jest ona możliwą, jak to 
program określa. Przykłady bolsze-

wizmu w  Rosji i syndykalizmu re­
wolucyjnego w e Francji wykazały, 
że nie można odrazu uspołecznić 
ziemi, kopalń i fabryk.

Bolszewicy, jak wiadomo, do­
prowadzili do ruiny produkcję w  
Rosji, a klasę robotniczą do nędzy. 
Syndykalizm rewolucyjny w e Fran­
cji, od początku wieku bieżącego o- 
biecyw ał robotnikom złote góry, 
„zaostrzał“ antagonizmy klasowe, 
potępiał reformy umiarkowane i za­
lecał rewolucję socjalną. I cóż się  
okazało? Oto, po latach 20-tu nie 
zdołał on w yw ołać ani rewolucji 
socjalnej, ani naw et powszechnego  
strajku, któryby był do niej w stę­
pem.

Dziś ten syndykalizm się  prze­
obraził. Jest on ruchem zawodo­
wym, ale umiarkował się nieco. 
Trzeźwy zmysł robotników francu­
skich nie pozwolił mu w  popędliwej 
jego formie rozwijać się  dalej.

Polska klasa robotnicza musi 
opierać się na doświadczeniu klasy 
robotniczej w  krajach innych i nie  
może iść ślepo za popularnemi ha­
słami.

Narodowa Partja Robotnicza 
dąży do w yzwolenia polskiej klasy 
robotniczej; jest to partja, która, ma­
jąc szerokie ideały społeczne, liczy  
się  z życiem  i, pragnąc w yw alczyć  
jaknajlepsze warunki dia robotników, 
zarazem oszczędza ich  życie, trud i 
dba o to, aby nio stali się narzę­
dziem w  rękach awanturników re­
wolucyjnych, którzy, pod płaszczy­
kiem radykalnego socjalizmu — dążą 
tylko do dyktatury własnej.

Narodowa Partja Robotnicza 
głosi robotnikom prawdę: nie wm a­
w ia  im, że są całym , narodem, nie  
obiecuje im złotych gór. Zdaje ona 
sobie sprawę z tego, żo klasa ro- 
boJtnicza dużo jeszcze musi pracować

nad sobą. zanim dojdzie do takiego 
stopnia rozwoju, aby mogła w spo- 
łeczeństw ie odegrać rolę decydującą, 

Józef Hornowski.
...... o «

Na marginesie chwili.
„P od  o so b is te m  kierów *  

n ‘o .tarem“ .
Ostatnie dni walk naszych z nawa­

łą bolszewicką są nowym świetnym li­
ściem wawrzynu w wieńcu polskiego 
żołnierza.

Piękne są te walki i piękne zwy­
cięstwa, a specjalne znaczenie nadają im 
tak  często w komunikatach sztabu spo-. 
tykano słowa: „pod osobistem kierów-" 
nictwem Naczelnego W odza“.

Czem jest dzisiejszy Wódz Naczel­
ny, wczorajszy „Dziadok“, dla żołnierza
o tem wiedzieć może żołnierz, który la­
ta  doli i niedoli żołnierskiej przeżył pod 
troskliwą opieką „Dziadka“. Ten, który 
palce wykręcał sobie z wściekłości, gdy 
„komendanta“ internowano, wył z bólu, 
gdy mimo posłuchu żołnierskiego odmó­
wić musiał przysięgi, bo tak chciał „On“, 
ten, który cierpiał w Benjaminie i Szczy- 
piornie.

Jasna, czysta sylwetka Komendan­
ta  na czele atakujących kolumn, to pew­
ność, żo ten atak musi być skuteczny, 
pewność, żo akcja musi być uwieńczona 
powodzeniem.

Ale tego nigdy nie zrozumieją ci, 
którzy uciekli z Warszawy i w Pozna­
niu snują tajemno nici intrygi z p. Ko­
manom Dmowskim b. członkiem KOP i 
„pownym generałem“ na czele. Ci nie 
zrozumieją nigdy i nio odczują, ile dum­
nej radości wkłada żołnierz w słowa 
„pod osobistem kierownictwom Naczel­
nego W ódza“.

Nio dorośli do tego. Przyzwycza­
jeni do krocicj roboty, dziś żyją przeciw 
Ojczyźnie dlatego tylko, by z przed o- 
czu znikły im nienawistne słowa: „pod 
osobistem kierownictwem“.

A przocież nie doczokanio ich. że ­
lazna wola Komendanta łamała zawsz« 
w szystkie przoszkody. Chwała jego żoł­
nierza i chwała jego osobista zaciemni 
wkrótco tycti, którzy do światła przy­
zwyczajeni nie są.

Przed magistratem, białym, obtłu­
czonym z tynku budynkiem stoi warta': 
W jednym z pokojów przy stole, zasła­
nym mapą siedzą dowódzca dywizji pułk. 
Koc i kilku oficerów dawnych formacji 
legjonowych. Twarze brudne, uznojone, 
na ustach gorączka. Chwila odpoczyn­
ku — więc snuje się gawęda taka sobie
— bezpretensjonalna.

— O-liotnicy biją się nadzwyczaj­
nie — dorzuca od niechcenia Mond. To 
dzielni chłopcy... W tęgich marszach, 
bywa, omdleją jeden drugi po drodze; 
krew bucha ustami. Mówię: »Zostań 
bracie, wezmą cię na wózek, odpocz- 
nieszH. Gdzie tam. Przysiadzie, pode* 
prze się o drugiego i rżnie dalej. Ran­
ny lżej — nie chce do baraku. Mole­
stuje prosi się na front. Idź, niech cię* 
diabli niosą... Znacie mnie, nie łżę — 
dodaje m. Mond z powagą, spoglądając 
dziecięcym wzrokiem dokoła, jakby cze­
kając na zaprzeczenie. Nikt nie prze­
czy.

— Mam * nimi ciągły kłopot. Ty- 
raljera rozsypana, maszynki trajkocą.

Jak gen. Aleksandrowicz 
bronił mostu?

Podczas podróży inspekcyjnej na 
froncie przybył znany ze zwycięs .ie] od­
sieczy Lwowa i zdobycia Wołynia gen. 
Aleksandrowicz do Włocławka w chwil’, 
gdy pod szalonym ogniem artylerji bol­
szewickiej nasza piechota zaczęła wyco­
fywać się z przyczółka mostowego.

W tej groźnej sytuacji — sędziwy 
generał porwał za karabin i o3obiścio 
poprowadził cofającego się żołnierza 
napowrćt nad most, skutkiem czego nie 
dopuścił do opanowania mostu przez 
bolszewików. Wobec tego wszelako, żo 
przewaga sił bolszewickich była aż nadto 
widoczna, a temsamem zachodziła oba­
wa utraty mostu, most oblano benzyną

Wszystko idzie dcaKor.nle. Widzę — od* 
rywa się z łańcucha ja kij pędrak i sy­
pie do mnie. Oczy roziskrzone, stoi, 
gęby nie otwiera. Co się stało? „Pa fole 
majorz?, uciekają!* .Kto ucieka?" „Bol­
szewicy uciekają, trzeba gonić, panie 
majorze, trzeba gonić, bo całkiam drap* 
ną“ l dygoce, jak żak z niecierpliwości
O, wasze posły sprawulą się doskonale 
mam ich trzech: Galińskiego, Fesitr.tie* 
wicza i Szymczaka.

— A stary Pietrzykowski z 20J pp.
— dorzuca z boku kap. Gaiadyk — co 
to przyszedł z synem. Gdy mu go zra­
nili, to »prowadził drugiego. Ten do­
stał zapalenia płac pod fcaiiełskicmi 
teraz stary sam się tłucze.

— A porucznicy Łuźecki i Kurcrj 
jeden i drugi prowadzili przez Wkrę, po 
szyję w wodzie swoje kompanje ocnot- 
nicze na obu skrzydłach pod Nasiel­
skiem. Bractwo dostało zdrowy ccrzsst 
od bolszewików, ale przeszli do kontr­
ataku, jak starcy.

i naftą i podpalono, ćo wywołało u bol­
szewików rozpętanie .się złości, ujaw­
nione na zewnątrz zbombardowaniem 
bezbronnego miasta. '

----- o---- •

S en sac ja  „G azety Porannej“ .
Warszawska „Gazeta Poranna* w tu. 

z dn. 25 sierpnia umieściła fotograficzną 
podobizny wydanej przez bolszewików 
żargonowej gazety .Warszawianka* orga­
na wydziału politycznego przy rfcdiie re­
wolucyjnej XVI armii. Z gazety tej wy­
nika, że bolszewicy rozpoczynając roko­
wania rozejmowe z naszymi dclegatcmi nie 
wierzyli w ich cwocność. Chcieli rozpo­
cząć rokowania dopiero i  komunistycz­
nym rządem polskim, który miał powstać 
po zdobyciu Warszawy.
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Polska, Gdańsk i koalicja,
i s i a  rządu polskiego w sp raw ie  I 

Gdańska.

I1' u. rubryką .Zebiania* czytamy co 
V*t-, i-jf: Na" zebraniu komitetów robot­
niczych w Siedlcach przeditawiciele „Bun- 
to" i .Poalej Sjonu“ oświadczyli, źe u- 
*oają jedynie rząd robotniczy, który bę­
dą popierrć i bronić. P r z e d s t a w i ­
c i e l e  PPS. o ś w i a d c z y l i ,  że c a ł a  
P o l i t y k a  i c h  p a r t j i  b y ł a  f a ł- 
*ty w i,  Jedynie rząd robotniczy może 
*yrwclić Polską i  pod jarzma ciemięż­
ców. Z ‘branie przyjęło lozolucję, która 
“Chwała zjednoczenie wszystkich związ­
ków zawodowych w jeden silny związek,

»-— o——

lim  s iW s iia iw .
■ (jw) Kamienicznicy łódzcy wpadli 

®a nowy pomysł: Oto, tłumscząc się bra­
sem środków materjaluycb, umykają iii-. 
Iły i wodociągi i zrzucają t  siebie wszelką 
odpowiedzialność za mogące stąd wyni- 
wąó skutki. Pewne koła kamienicznlków 
*ą zdania, że lokatorzy winni sami na swój 
bszt prowadzić wodociągi i filtry.

W sprawie tej odbyła się w Msgi- 
tiracic narada przy udziale przedstawicieli 
•»równo kamieniczriików jak lokatorów, 
»utaj katnipniczaicy raz Jeszcze wytoczyli 
,**oje groźby na widownię—szeroko i sil- 
hie aigutnentując je wzrastającą drożyzną, 
.»która stawia własność nieruchomą w po­
wożeniu krjtycznem“. Wywiązała się dłuż­
na dyskusja, jednak bez rezultatów.

C> wobec zamiarów kamieniczników 
zamierzają uczynić władze? Przecież lud- 
toś:i bez wodociągów zostawić nie możnal 

o— -

Kalendarzyk
Dziś Cezarego 
Jutro Augustyna
Wschód słońca, 5 m. 03
Zachód „ 6 m. 58
Wschód księżyca 6 m. 40 
Zachód ,] 2 m. 45 
'----- 0-----i

Teatr, muzyka l sztaHa.
T e a t r  P o la k i .

Dochód z drugiego w sezonie 
(piątkowego) przedstawienia „Wyzwole­
nia* dyrekcja teatru miejskiego w po­
czuciu ciężącego na cułem społeczeń­
stwie obowiązku obywatelskiego — od* 
daje do dyspozycji Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Bilety po cenach premierowych 
•przedaje kasa teatru, oraz kancelaria 
Czerwonego Krzyża — ul. Piotrkowska 96.

—-  B-—<

Z miasta.
I lu  o e h o tn ik O w  d a ł a  Ł i i t i  I r a j o n  

ł ó d z k i .
Ostateczna liczba ochotników, jakich 

dała Łódź i okolica na »obronę Ojczyzny 
Wynosi 14.157, w tem 60 proc. stanowią 
toboinicy i urzędnicy, 30 proc. młodzież 
izkolna i 10 proc. inne sfery społeczne.

Z e b r a n i e  S e k c j i  p r o p a g a n d y .
Dziś o godz. 8 m. 30 wieczorem w 

lokalu T-iwa K ajoznawczego (Al. Kościu­
szki j 7) odbędzie s.ę posiedzenie pp. człon­
ków Sekcji propagandy.
P r a w a  o b i e g o w o  h a l a r z a  t D s i r j a O b i t g o

Biuro prasowe Min. skarbu komuni­
kuje: Celem zarządzenia brakowi drobnej 
monety, Ministerstwo skarbu wydało po­
lecenia przyjmowania przaz wszystkie kasy 
tządows oilonu zustrjaciciego halerzowego 
W » osunku 1 hal. za 1 fen.

4  D z ie ln ic a  8 .  O. n a  n a t -ó r f i .
Komenda S. O. na m. Łódź podzie­

liła obszar miasta na i  dzielnice, biotąc 
*a podstawę podział terytorjalny na Ko- 
*iis»rjaty,. przeprowadzony przez policję.
‘ D iełnica S. O. obejmuje terytorjum I i 
*1 Kom;sarjatów policyjnych. II Dzielnica
—III, IV i V oraz część VIII Komisarjatu, 
[eźąca na północ od toru kolejowego 
Łódź—Koluszki. III Dzielnica—VI i VII 
K miaarjatu. IV Dzieln ca — terytorjum 
Pozostałej części VIII. i Komisariatu IX.

Lokale d/- '¡j.c; j Zg erska 7. II: 
Wschudaia 31. ui. 'Jńilsza 5i i IV: N 
WlOt 58.

Zbiórki ozłonK óu B. O. na m. Łćdź.
Dnia 27 sierpnia—piątek—6 wiecz. 

Plac Cyklistów wszystkich członków S.
O., mieszkających w obrębie I Dzielnicy 
( l i i i  Komis. Pol.) Dnia 27 sierpnia — 
piątek—7 wiecz. Plac Cyklistów wszyst­
kich zamieszkałych w obrębie Dzielnicy II 
(III, IV l V Komis.) Dnia 27 sierpnia — 
piątek—6 wiecz. Park Poniatowskiego 
(przy ul. Pińskiej)—zamieszkałych w obrę* 
bie III Dzielnicy (VI i VIł Komis.) oraz 
tegoż dnia, w parku Ziódliska — Wodny 
Rynek—o 6 wiecz. zbiórka, zamieszkałych 
w obrębie IV Dzielnicy, t. j. ViII i IX 
Komis. Komenda wzywa do gremjalnego 
i punktualnego stawienia się.

Od o c h ó tn i fc ć w .

Z powodu nagłego wyjazdu ochot­
nicy szoferzy 4-ej zapasowej auto-kolum- 
ny szereg. Bartczak Jan, Peda Ignacy, 
Wiśniewski St., Jachoł Jan, Bulikowsiu 
M. i Drewnowicz Czesław żegnają się z 
wszystkimi znajomymi, kolegami i ko­
leżankami i zasyłają zarazem pięknym 
łodziankom serdeczne pozdrowrienia.

„ P r z y s z ł e  w o ln o  m i a s t o  GdsAak**.

M;nisterstwo spraw wewnętrznych w 
dniu 14 sierpnia r. b. wydało rozporządze­
nie, ża naleły w pismach urzędowych, od­
noszących się do Gdańska, używać wyłą­
cznie wyrezów .przyszłe wolne miasto 
Gdańsk“.

m ta jo k i  p o d a t e k  o d  p sd w .

Magistrat zawiadamia, że zslegiy po­
datek cd psów za rok 1920 winien być 
wniesiony do Miejikej Kasy Podatko­
wej P ac Wolności nr. l i  (Nowy Rynek) 
najpóźniej do dnia 31 sierpnia r. b. Wła­
ściciele psóv, zalegający w opłaceniu po­
datku, naw^t jeżeli nie otrzymali naka­
zów podatkowych, obowiązani są zgłosić 
aię do tejże kasy celem uiszczenia zale­
głości do wymienionego terminu.

Po tym terminie zaległy podatek 
ściągnięty będzie z doliczeniem kosztów 
w drodze postępowania cgzekticyjn:go. 
Psy, dla klórych do tego czasu nie wy­
kupiono znaczka, będą zabrane przez 
czyściciela miasta,

H  s p r a w i a  n r t | k u t u  » C z y  t a k  b y ó  
powinni?*

W związku z artykułem p. A. Kazi- 
mierczaka p. t. ,Czy tak być powinno?" 
—otrzymaliśmy obszerny list p. Czekań­
skiego, k 6 y w swem oświetleniu przed­
stawia znane już czytelnikom zajście, uwa- 
tając, oczywiście, za w nowajcę wszystkie­
go p. Kazimierczaka. Z braku miejsca wy­
wodów p. Czekańskiego umieścić nie mo­
żemy, zaznaczyć tylko musimy, że spra­
wę p. Kaziajierczak skierował do p. pro­
kuratora.

flTyisonlsnio.

W związku z artykulikiem p. t. .P a ­
ni sędzina“, zamieszczonym w numerze 
wtorkowym .Pracy". — zaznaczyć należy, 
że materjał do niego dostarczyły redakcji 
naszej ochotniczki Lcgji kobiet, któ:e oso­
biście były przez p. Smogorzewską zapi­
sywane. Wyjechały już one na pole walki; 
była m. niemi szczególniej jedna, panna 
Gęsówna z Koła, która najbardziej gorzko 
skarżyła się na wielkcpańskie, niezbyt u- 
przejme traktowanie ocbotn czek do Legji 
kobiet, niosących życie przecież w ofierze 
OjCzyźaie i wymagających przeto terca i 
uczucia od roiaczek, zapisujących w sze­
regi Legji, a nie arogancji. Świadkiem te­
go, co się działo przy zapisach w N. O. K. 
(Moniuszki 11) jest wiele kobiet łódzkich, 
robotnic zwłaszcza, nazwisk ich jednak ze 
względów zrozumiałych, zamieszcź2Ć nie 
chcemy. Zaznacz}ć i to jeszcze należy, źe 
porządki przy zapisach do Legji poruszył 
już i „Łodzianin“.

W a lk a  z  p i j a ń s t w e m .

Dyrektor miejscowego Urzędu zdro­
wia dr. Skalski zwrócił się do władz w 
sprawie ukrócenia rozwielmożniającego się 
na terenie Łodzi pijaństwj, które odbija 
się ujemnie na zdrowiu ludności,' pomna­
żając jednocześnie rachityczne i herlawe 
-potomstwo.

Według obliczeń w Łodzi jest 288 
szynków, gdy według istniejących prze­
pisów określających ilość tych zakładów 
w stosunku do ludności powinno ich być 
tylko 174.

Dr. S. proponuje zredukowanie ilo­
ści szynków, co może do pewnego sto­
pnia wpłynąć na zmniejszenie się pijań­
stwa. W szczególności winny być usu­
nięte szynki znajdujące się w odległości 
bliższej niż 100 metrów od kościołów, 
koszar i szkół.

WARSZAWA 26 sierpnia (PAT) 
Min. spraw zagr. komunikuje w  
sprawie uchw ały o neutralności 
Gdańska, ogłoszonej przez konsty­
tuantę Gdańska,że imieniem rządu pol­
skiego, komisarz generalny Rzeczy­
pospolitej pan B iesiadecki z polece­
nia MSZ. w ręczył sir Tow erow i no­
tę, w  której m. in. mówi:

Rząd Rzeczypospolitej polskiej 
polecił mi zaprotestować u Waszej 
Ekscelencji, jako u tym czasow ego  
administratora Gdańska z ramienia  
m ocarstw sprzymierzonych przeciw ­
ko tej uchwale. U chw ała ta sprze ­
c iw ia  się postanowieniom i  ducho­
w i traktatu w ersalskiego.

W m yśli też i w  duchu trak­
tatu wersalskiego ¡zawarta została  
prowizoryczna umowa pomiędzy Pol­
ską a Gdańskiem dnia 22 kw ietnia  
r. b., którą podpisał ekscelencja ja ­
ko przedstawiciel m ocarstw sprzy­
mierzonych i czasow y administra­
tor wolnego m. Gdańska. Artykuł 
15 tej um owy zapewnia Polsce ze 
strony Gdańska w szelkie u łatw ie­
nia przewozu transportu wszelkiego  
rodzaju, a także materjałów w ojen­
nych przez Gdańsk.

Umowa ta pozostaje dla obu 
stron obowiązującą. U chw ała kon­
stytuanty łamie ją  i  spowodowała  
faktyczną blokadę Polski i  uniemo­
żliw iła całkow icie dostarczenie po­
mocy Polsce przez aljantów i współ­
działanie ich z Polską w  w alce z 
bolszewikami.

Wbudowywanie brani dla Polski 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 20 sierpnia. (PAT.) 
D ziś w  południe rozpoczęło się  w y­
ładow yw anie przeznaczonej dla Pol­
ski broni i  amunicji z pancernika 
francuskiego. W yładowywania do- 
konywują żołnierze francuscy; od­
bywa się  ono w  zupełnem spokoju.

Opanowaliśmy ¡aż 8 powiatów.
BYTOM, 26 sierpnia (PAT). Polska 

samoobrona opanowała dotychczas zupeł­
nie 8 powiatów górnośląskich mianowicie: 
katowicki, bytomski, pszczyński, rybnicki, 
tarnogó ski, zabrzeski, gliwicki 1 lubliaiec- 
ki. Według ostatnich relacji polacy za­
częli rozbrajać Sicherheitswehrę w powia­
tach strzeleckim, clewskim, kosielskim i 
raciborskim.

Komisja mlędzykoalicyjna zm iękła.
BYTOM, 25 s erpnia (PAT). Wtorko­

we pertraktacje deputacji robotników pol­
skich z koalicyjną komisją rządzącą w 
Opola, przyniosły dla polaków pożądany 
skutek. Komisja oświadczyła kategorycz­
ni?, że najważniejsze żądania Polski zo­
staną spełnione. Sicherheitswehra zosta­
nie w najbliższych dniach U3nnięta, a za­
nim to nastąpi służby już pełnić nie bę­
dzie. Wszyscy obcy, nieurodzeni na Gó:* 
nym Śląsku, którzy przybyli w ostatnim 
roku—zostaną z Górnego Slązka wydale­
ni. Ustanowioną zostanie komisja orzeka­
jąca, złożona z Polaków i Niemców pod 
kierownictwem władzy koalicyjnej, która 
orzeknie, czy dany osobnik jest spokoj­
nym obywatelem 1 może tu dalej pozostać 
lub musi Siąsk opuścić.

Swałfy, gwałty...
WARSZAWA 26 sierpnia (PAT). Ban­

dy niem.eckie na sąsiadujących z Porno*

W porc ia  gdańskim.
GDANSK, 26 sierpnia (PAT). W pot* 

cie tutejszym znajduje się, jak wiadomo, 
kilka okrętów wojennych angielskich. W 
ostatnich duiach przybyły 2 okręty franca* 
skie wojenne, dziś zaś znów i  okręty wo­
jenne angielskie. W najbliższym czasie 
oczekiwane są dalsze okręły koalicyjne.

S i r  Loro wyświetli sySmcję.
GDANSK, 26 sierpnia (PAT). .DanzI- 

ger Neaeste Nachrichten* donosi: Potwier­
dza się wiadomość, że pierwszy lord admi­
ralicji angielskiej Long, bawiący obecnia 
w Kopenhadze oczekiwany jest w Góań- 
sku. Przyjazd jego wyświetli niewątpliwie 
naprężoną sytuację.

0  wzmocnionio n\ą) fcoaiisyjaaj 
w Giańsku.

BERLIN, 26 sierpnia (PAT). ¡Wadłirg 
doniesień z Londynu zamieraone je s ta iz -  
czne wzmocnienie załogi koalicyjnej w 
GJańsku przez przysłania do Gdańska 
wojska koalicyjnego z terenu plebiscyto- 
wego zachodnio i wschodnio praskiego. 
Podobno sir Totfcr uważa za konieczni 
powiększenie załogi o 25,093 ludsi,

ü i l t a d  do To wara.
GDAŃSK, 26 sierr-nia. (PAT.) — 

Premier francuski Millerand wysisł do 
s:r Towera z ramienia Rady ambasa* 
dorów Instrukcje bardzo kategoryczne. 
Przypominają one, ża wolne miasto 
Gdańsk, w myśl artykułu 104 traktatu 
wersalskiego ustanowiono jest tylko 
dlatego, eżoby zapewnió Polsce wotny 
dostęp do morza. Istnienie wolnego 
miasta Gdańska jest śc.ile  z«/iązane za 
sprawą swobodnego przewozu do Polski 
i to  zarówno za pośrednictwem dróg 
wodnych, jak l kolei żelaznych. Wysoki 
komisarz ententy w Gdańsku otrzym&J 
wskazówki w sprawie transportu ma* 
icrjs łu  wojennego i amunicji dla Polsai 
a zerazem ścisły rozkaa, ażeby na wy­
padek, gdyby gdańscy łobotriicy portowi 
i kolejarze chcieli ten  przewóz udarem­
niać postarał się o wyładowań.e ma* 
terjału wojennego dla Poltki,. wszcl- 
kiemi środkami, jakie są do dyspozycji.

M i  m m .
GDAŃSK, 26 sierpn a. (PAT.) — 

W tute.szycii kołach po ¡tycznych pol­
skich oświadczają, l i  koniecznym Jest 
Jaknajszybsze ustąpienie nadburmistrza 
Sahma, htórego polityka doprowadziła 
do obecnego zaognlenia|»tosunków pol­
sko-gdańskich.

rzem obr.zarcch plebiscytowych poniewie­
rają i wypędzają przemocą z dawua osia­
dłych tam Polaków,

Jeszcze o slraży bezpisczeaslwa 
u Śląsko.

BYTOM, 25 sierpnia. (PAT) Według 
oświadczenia międzysojuszniczej komisji 
rządzącej otworzona na miejsce Sicher* 
heitswehry policja plebiscytowa składać 
się będzie w połowie z Polaków 1 w po­
łowie z Niemców. Zanim to nastąpi, zor­
ganizowaną zostanie wszędzie milicja 
gminna, złożona z Polaków i Niemców,

Zaburzenia na Śląsku dziehm Osrlini,
BYTOM, 25 sierpnia. (PAT) Dowo­

dem te;io, że wybuch niemieckich awan­
tur przeciwko Francuzom i Polakom w 
dniu 17 sierpnia zorganizowany został 
przez tajne organizacje wojskowe, kiero­
wane z Berlina i Wrocławia—są tajna do­
kumenty, które dostały się w rąee miaro­
dajnych czynników polskich, a których 
wyjątki brzmią w nasttpujący sposób:
1) Wrocław 14 lipca 1920 roku. Główna 
stacja łącznika. Rozkaz dzienny odnośnie 
do zorganizowania wybucha we wszystkich 
powiatach według planu E. Powinni to 
przedsięwziąć przygotowani odpowiednio 
urzędnicy i w tym celu poleca stę, by lu­
dzie przeznaczeni do tego odbyli 14-dnio- 
wy kurs z materjałami wybuchowemi przy 
dowództwie grupy I. Przegląd urzędników
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górnośląskich wewnątrz państwa niemiec­
kiego jut nastąni). Podp. major von Reder 
za zjadnośi von L irisch. 2) W rozkazie 
i  dnia 6 sUr ma czytamy: Rozdział atnn- 
nicji dla poszczególnych placówek nastą­
pi w poniedziałek 16-go sierpnia. Rozda* 
wnictwo obejmie, w zastępstwie, naczel* 
oik składu, komisarz Wundel. Resztę po- 
ze«tałej ccrmn cji przekazuj* się magazy­
nowi amunicyjnemu 4-gó okręgu. 3) Wre- 
szcie w roznaiie z dnia 4 sierpnia czyta­
my: Stosownie do rozporządzenia należy 
we wszystkich większych miastach terenu 
górnośląskiego urządzić demonstracje prze­
ciwko transportom wojsk koalicyjnych na 
wschodni front. W demonstracjach tych 
powinni zwłaszcza wziąć udział wszyscy 
dawniejsi członkowie armji niemieckiej, do 
ize-jo pomagać należy wszelklemi możli- 
wem i środkami. Plan wykonania załącza 
się.

Rozruchy niemieckie rozpoczęły się 
w dniu 17 sierpnia, z czego wynika, le 
wybuchły one w myśl powyższych rozka­
zów.

Robotnicy uiemiecey przeciw Polakom.
BYTOM, 25 sierpnia (PAT) Niemiec­

ka jpaitja robotnicza grozi generalnym 
ptrajkiem robotników niemieckich na wy­
padek niespełnienia ich żądań dotyczących 
tozbrojenta Polaków i wzmocnienia Sicher- 
■eiswehry.

W Chorzelowie i Zabrza Polacy opa­
nowawszy te gminy, wzięli pod swą opit* 
kę obie gazownie.

Niemcy a przewóz broni i amunicji.
BERLIN, 26 sierpnia. (PAT.) ~  

)dbyła się tu dnia 23 sierpnia, pod 
reewodnictwem Tcronbacha konferencja 
rzedstawicieli rządu z delegatami syn« 

ata w sprawie przewozu wojska i 
imunicji. Postanowiono nie pozwolić 
na żadne transporty sprzeczne z neu­
tralnością Niemiec albo nielegalne. 
[Wszelkie transporty broni i amunicji 
będą zekarane z wyjątkiem tych, któro 
przewiduje traktat pokojowy.

Niemcy wobec tarć francusko- 
angielskich.

BEfiLiN, 25 sierpnia. (PAT) Biuro 
Wo f i .  —  Jak podają dzienniki, w rozmo­

wie z pizidttawicielem pewnego dzienni­
ka szwajcarskiego, minister 'praw zagra­
nicznych Simon oświadczył, że rótnica 
zdań między Angiją a Francją odbija sią 
szkodliwie na Niemcach. Tłem tego wszy­
stkiego jest bezgraniczna nieufność Fran­
cji do Niemiec. Nie podpisanie traktatu 
wersalskiego i wkroczenie Francuzów do 
Niemiec byłoby psychologicznie lepsze. 
We Erancji podziałałoby to isspokajająco, 
a równocześnie posnąłby cały świat, ż« 
traktat wersalski jest aktem gwałtu. Co do 
polskich marzefi, można stę spodziewać, 
te nie wybujają one zanadto. Minister 
wystąpił namiętnie za pełną neutralnością 
Niemiec; między wschodem a zachodem 
mogą być Niemcy terenem wojny albd łą­
cznikiem. Staraniem ministra jest to osta­
tnie.

Komunikat Wrangla.
KONIGSWUSTERHAUSEN 2« siet-

«nia (PAT). Radjo. Ostatni komanikat 
frangla donosi, ie na wybrseza mona 

Azowskiego wojska Jego posuwają się w 
głąb Kabanla. W rejonie na wschód od 
Aleksandrowska zaatakował nieprzyjaciel 
Eichwsld, został jednak odparty. W oko­
licy Cheżyzewka został cały pałk sowie­
cki wzięty do niewoli. W okolicy Jeka- 
teryuosława i na północy od Aleksandro­
wska wybuchło wielkie powstanie prm- 
ciwko bolszewikom.

Z ostatniej chwili.
Goi. Weygand do Marszałka.
WARSZAWA 26-go sierpnia (PAT). 

General Weygsnd przesłał do Marszsłka 
Trompczyńskiego Uist pożegnalny, w któ­
rym dzękuje za okazaną mn przez Pol­
skę życzliwość, oraz za nadanie ma od* 
znaczenia „Virtuti Militari*.

Początek przewrotu.
PA RY Ż, 26-go  s ie rp n ia . (PA T) 

Havas.— „T em pa- d o w iad u je  się , 4e 
m ia ro d a jn e  k o ła  u w a ż a ją  k lęskę cze r­
w onej a rm ii za  p o czą tek  p rz e w ro tu  
w  R osji. K ląska  ta  m o ie  doprowar- 
dzlć do o b a len ia  rząd u  L e n in a  1 T roc­

in ogo. Prawdopodobnie pobite w o j­
ska ro sy jsk ie  s ta n ą  s ię  o środk iem  
p ro p a g a n d y  an ty b o lszew ick ie j.

Rszbitki bolszewickie «  Prasach 
Wschodnich.

GDAŃSK, 26 sierpnia (PAT). We­
dług nadeszłych ta z Pras Wschodnich 
wiadomości oddziały bolszewickie, które 
pod naciskiem wojsk polsk ch schroniły się 
na terytorjam Prus Wschodnich, w więk­
szych ł mniejszych gtnpach przechodzą 
nocą wschodnią granicą praską, by połą­
czyć się se znajdującemi po tamtej streaie 
wojskami bolszewickie»!. W związku * 
tem prawdopodobnie pozostaje wyjazd 
przebywających w Królewca kontrolnych 
komisji koalicyjnych, które w poniedzia­
łek nagle wyjechały do poszczególnych 
miejscowości granicznych Pras Wschod­
nich.

Ze stolicy i a kraju
Przemâwieafe skazańca.

WARSZAWA 2« sierpnia (PAT). Min. 
spraw wojskowych nadsyła następujący 
raport naczelnego prokuratora wojskowe­
go sądu okręg, warsz. z dnia 21 sierpnia 
r. b. w myśl którego przed dokonaniem 
egzekucji nad skazanym na karę śmierci, 
szeregowcem Skwarczyóskim, ten ostatni, 
za zezwoleniem przedstawiciela prokura­
tora zwrócił się do kompsnji asystencyj* 
nej i pluton egzekucyjnego z naśtępają- 
cem przemówieniem:

Koledzy! Za kiika mlnnt umrę, będę 
stracony i cucę pożegnać się z wami. Ży­
łem jako przestępca i umieram tak ha­
niebnie, ale zasłużyłem na tę karę. Sąd 
osądził mnie sprawiedliwie. Tak ja, żoł­
nierz polski, żyć nie powinienem. Zyć na­
leży tak, jak winien uczciwy żołnierz. 
Przestępstwem jest być dezerterem 1 na­
leży zawsze ałnehać przełożonych. Za 
parę chwil będę rozstrzelany. Zegnam się 
więc z wami i w ostatuiej chwili wznoszę 
okrzyk« Niech żyje Polskal 

Prokurator wojskowy S zu lb o ra k l 
podpułkownik.

Wieści z Warszawy.
(Od triasnego koresp.)»

■ P o w r ó t  p o s ł a  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h .

W sobotę powraca do Warszawy« 
po dłutssej rUebytnolci poseł Stani* 
Zjednoczonych air Gibbson.

G e n e r a l n y  d e l e g a t  d l a  
j C i e s z y ń s k i e g o »

Generalnym delegatem rządu n* 
Śląsku Cieszyńskim został mlanowanf 
dr. Duda.

Piotrków — przepełniony*
Piotrków jest obecnie siedzibą •* 

wakuowanych kresowyoh urzędów. N** 
płynęła tu także bardzo licznie fala u* 
chodźców, przeważnie ze Bfer urzędni­
czych i inteligenojL

Miasto jest przepełnione. Wobo* 
napływu uchodźców, drożyzna artyku- 
łów pierwszej potrzeby wzrosła w sr«' 
sób niebywały. Brak mieszkań c a ł k o -  

wity. To też pogłoski, jakoby niaktór® 
z centralnych urzędów warszawskie» 
miały obraó sobio Piotrków za chwilovv% 
siedzibę, nie mają uzasadnionia.

Natomiast niedaleka Częstochow» 
wraz z jasną Górą nie odczuwa dotycb* 
czas w tym stopniu skutków toczącej 
się na ziemiach polskich wojny, jakkol­
wiek i tam napłynęły już liczno fale o- 
chodżców, a ciągle przybywają nowe.

Szkoła koedukacyjna
M A R J I  W E S O Ł E K  

ul. Piotrkowska 84,
przyjmuje chłopców 1 dziewczynki 
od lat 7 i  gruntownie przysposabia 

do szkół średnich.
Przy szkole Z a  tr ia d  f r e b 5 o w * h *  

z  « g r a d e m .
Zapisy i  intormacje—od 10 do 12-ej 

1 od 3-iej do 5-ej.

O G Ł  O S  Z E N I A l Z W Y C Z A J N Ł

w Łodzi, Pańska Nr. 115,
z wydziałami: j p r z ę d s a ln ic s y r r i i  t k a c ­

k im ,  f t i r b i a r s k e - w y f e o ń c z a l i i i »  
c z y m  i e t i e c h a n t o s n ^ m .

Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 
się 2 W rześnia o godzinie 9 rano, 

lekcje 11 Września.

Wpis roczny Mk. 500.
Zapisy przyjmuje Kancelarja szkoły codziennie 

od io  do 12 w południe.

r  łó d ź ,  

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A 9 * ŁÓDŹ,
Przejazd 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY I t. p.
O LA  STOW ARZYSZEŃ  I ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTW O.

:&3

Ogłoszenia drobne.
A f f l  H  8 £ « p u J «  m e b la ,  

•  d y w a n y , g a f»
derotuj, fu t r a ,  b ie liz n y  1 r o l a *  
s p r z ę t y  d o m o w a , p la c e  n a jle p ie j .  
W ó lc z a ń s k a  4 5 .  m. 6 . C f ir z a u o t r lc z

" P r a u k o w ik i  J ó z e f  z a g u b i)  p a s i -  
p o it  r o s y js k i , w y d a n y  w  gmU 

n ie  K ł o d a w ; ,  o r a z  k a r t a  r * J e -  
a t ;a c y jn % ._____________________ ¿ 7 9 2 — 8

i ^ a j n z i l b j r  t  n n a  z a g u b iła  p a s z -  
p o r t  n ie m ie c k i, w y d a n y  w  

Ł o d z i . ^ ¿ 9 - 8

S roktnaa Moryc Leon. zagub ił 
paszport nfemłeckl, w ydany 

w  Łodzi. 27iW—8

W
I  organ narodowej Partii RoîiotnïczeJ.
| |  Pojedyńcze numery w  cenie mk. 1.60 fen., - 1 
■f- nabywaó można w  administra „Pracy* =B

J. reaam aa Sabin» zagub iła  pasa* 
U  p e r t  n ie m ie c k i, w y d a n y  w  

Ł o * a i .  _________________  2 7 # ? — 3

er s e U k  J a k c b  i . g u b i l  le w ity *  
m a c ję  c l i l e b o * n ,  w y d a n ą  n a  

S o s ó b .___________  2811—1
lo r o w l F r a n c i s z k o w i  s a ig ta ą l  

d o w ó d  o s o b is t y ,  w y d a n y  w 
L o d z i, o r a z  k s t ą t e c z k a  w o js k o w a  
u w o ln ie n ia , w y d a n a  w  P ,  K . U . 
I k s ią t e e z k a  z w i t k o w a .  2 8 1 0 — 8

u  A

r t r ą d r t l # r a u  W ł a d y s ł a w o w i  s k r a -  
u  d it o n o  p a s z p o r t  » le m t e c k i ,  
w y d a n y  w  Ł o d z i ,  o r a z  portfel I 
p ie n ię d z y  2 3 9 0  m a n k ,  kon tro lkę 
Od a p r o w iz a c ji ,  l is tę  n a  t o w a r ,  
W y d a n a  n a  18 o s ó b  t f a b r y k i  
P o b o r c a  I ln k s t e r a ,  
o r g a n i z a c y j n y  N . P,____________

T / n c h a r t k l e m u  W a le n t e m u  s k r a -  
d zlo n o  k o n tr a k t  z a w a r t y  n a  

c z t e r y  la ta  z  F r a n c i s z k ą  O n lo*  
tek , ła s k a w e g o  z n a l a z c ą  progi stę  
o  p r z y n ie s ie n ie  d o  a d m in is t r a c j i  
.P r a c a * .__________________ 2 8 1 8 — 1

Ko a a o w s k i  T e o fil z a g u b ił  k a r t ą  
a a w t o w ą , w y d a n ą  w  m a g i-  

a t r a e ts . 280—1

Ko; łowicz Em anuel zagubił kw il 
kaneyjny  1812 n a  75 mi* 

r s t ______________________2 7 9 5 -1
I jr r a s M w s k m r a a  F r a n c i  s ę k o w i—  

s k ra d z io n o  p a s z p o rt  n ie m ie ck i, 
w y d a s y  w  g m . B r n a .  2 7 5 8 — 8

T  ew lń ik l WłariyMow zagub ił le*  
gity mac j ą  cbleboT

A fllczarkow l Mich łowi akradzio* 
no paszport roayjaki, w ydany 

Z gm iny Radogoszcz, kertą reja- 
stracy jną rocznika 1883, kslą2ecz-
kę członkowską 1 9 marek.______

® TTlustk Jó /.sf zagubił logltym ację
, d 8  2 8 1 4 -8  c h le b o w ą  na 4 o ^ o b y . 2320*1 

T t a j e w a k a  M a r ja  zagubiła pasz* 
J “ . p o r» n ie m ie c k i ,  w ydany w  
Ł o d z i .  2 7 9 8 — 8

Ty? ilczaiylt K arol zagub I dowód 
■UL osobisty, w ydany w Łodz*.
"YTowek Stanisława zagubiła poi* 
■L' ski dowód ojoblsty , tw danY
w Łodzi.

w ydany
2794—8

n a i  o s o b y .
sw ą, wy di

l [ t « l  Teodor za^ubit lewity ma* 
de chlebową, w ydaną ne 5 

osób. 2 8 1 5 -1

D otrzebna stu;:ąoa do gospodar- 
-l s t t r a  d o m o w e g o  od zaraz, uL 
B rzezińska 104.__________2788—8

¡Pnninr *utr*® ty-
■  a l l l U i  i g o d n lk i, k o ; J a i y ,  r e -  
g ls t r a t o r y , k s i ę g i  b n c h c lt e r y ln e ,  
s t t r s  k o le k c jo , t e k t u r y , k u p u je  
S i e n k i e w i c z a  20—16, p r a w a  o fi­
c y n ę , o s ta tn ie  w e jś c ie ,  p arter. 
_________________________ 2803-4
D r z y b ł ^ k a ł  się  p ie t, m a ś c i  b r o n -  
1  z o w e ] ,  ś r e d n ie g o  w z r o s t u  j e s t  
d o  o d e b r a n ia  n a  u l. Ż ó r a w ic j  8 .

2817—1

SKLEP
k » 3o n i a S  n i
DO SPRZEDANIA
Wiadomość: Aleksandrow­
ska 109, u właściciela domu-

S J d b sp a n śs-
Frenszo w ojenne od 750 do Op 
mk., su k ien n e  na zamówieni®- 
U brania m ęskie  od 1480 i wy*’)* 
dziecinne od 200, paltka ohiopli^® 
i panieńskie od 425, obuw ie, kart' 
k l ,  spodnie, koszule, kalesony» 
spódniczki damskie, tow ary fc*»' 
clowe, najtaniej polnca chrzeic*' 
jań sk a  sklaJnica tow arów  P°4 
firmą: J a r m a r k  PiutritewsKa 44, pierwej* 
p ętro.

UWAGAi ubrania na ** 
m ó ^ i e r .l e  w y k o n y w a  się * 
d o b r y c h  m a te rjn r ó w  i P? 
n a jn o w s z y m  k r o ju . 2752^;

TU"aleja W zef zag u b ił k a rtę  
głow ą, w jd an ą  w kooper*' 

tyw ia  .Ł o d ila nla*.______27W "
T yożnitikow ł Stafanowi skradzl®“ 
' "  no pasaport niem iecki, w y i^  

ny w Łodzi, or«z notes z pl(! 
u iądzm i i w atnym i dokum eol31® 
Ł askaw y  złodziej moie pleniV 
dze zstrzym ać sobie, a zaś iwlj* 
dectw * zwróci na  ul. W ysoką i  
_________________ 282 l j ^

Zalewska Scanuław a isgub'** 
kartę, w ydaną z fabryk  

H sintzla i K unitzera. 2786-̂
igubicno paszport fa milljW' 
wydany n*  im ię Kaziroie” 

Zajączkow skiej 1 Jana  Za,ią£ 
k owakiego. 2816"
Z

r / u g l n ^ f  p ie s  r a s y  w i l c z . j , ^ * ® ,  
się H e k t o r . K to b y  w le <i* a . 

g d z i e  s ię  zn a jd u je , p r o s * o°íg d z i e  Elę zn a jd u je , p r o i * ' ' , *  
iest zawiadom ić u l. SłKtigow* . 
S z e U e r . 2 8 l 8 r *2812̂ 1
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